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"Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 25. Sierpnia. 

J. K, M, Xiążę Albrecht, poiechał do 
Haagi. 

Przybył tu Xiążę Trubeckoy, Ross. Ge- 
nerał iazdy i Gener. Adjut. N, Cesarza, i od- 
iechał do Bruxeli. 

C., Ros. rzecz. Tayny Radzca i Szambelan, 
nadzw. Poseł i pełnom. Minister przy dwo- 
rze Sycyl. Hr. Stakelberg, przybył z Pe- 
tersburga i odiechał do Neapolu. 

Przybył tu z Paryża Kawaler Ruffo, 
Król. Sycyl. nadzw. Poseł i pełnom. Minister 
przy tuteyszym dworze. 


WYW AWAY 


Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia 24, Sierpnia. 
: Poezye Mickiewicza przełożone na ięzyk 


francuzki, gdy niedawno wyszły z druku 
w Paryżu, natychmiast rozkupiono wszystkie 
exemplarze. . 
Prenumerata na 3. Dodatek do Kalen. 
darza rolniczego przez N, Kurow- 
skiego, przyimowaną będzie na wszystkich 
pocztamtach i stacyach pocztowych w Króles. 
Pols. po zł, 3 na 1 dodatek, czyli poszyt skła- 
daiący się około 3, arkuszy druku i iedney lub 
więcey tablic rycin, Ponieważ dodatek Iszy 
iuż wyszedł z druku, a 2gi wkrótce wyidzie, 
można będzie przeto odrazu na obydwa pre- 


„numerować.. Dodatek 2gi między innemi głó- 


wnieysze w sobie zawiera przedmioty: Uspo- 
sobienie roli do naywyższey pro» 
dukcyi (z rycina), Kultura łąk suchych 
imokrych. O chorobach zaraźliwych 
bydła rogatego, Chodowanie trzody 


chlewnóćy (z Thaera zasad rozum, TÓL), 


Uwagi P.Kuers nad paszą owiec (z Ro- 
czników Moeglińskich.). Opis z narysem 
aparatu gorzelanego Pana Meysnera 
z Szczuchni, Przyczyny psucia się 
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piwa i Środki poprawiania kwaśne: 
;go., mmętnego i wywietrzałego. Ro- 
zn atto Ści, r 

Pan T.1.donosiw Gazecie Polskiéy, 
dł opisawszy przeszło (700 inieysc wsławio- 
mych i wspominanych w historyi polskićy, 
wyda przy końcu r. b. dzieło w kształcie dy- 
ikcyonarza historyczno-geagraficznego. .Dzie- 
iło to zapewne zwróci na siebie uwagę publi- 
czności, zwłaszcza, Że autor powiada, iż 
niemało zamków i miast-sam zwiedził, 

W tych dniach przybył do Warszawy Pan 
Mager rodem Wiriemberczyk, wynalazca ro- 
dzaiu kałowrotka na którym «można obiema 
;prząśdź rękami, 

W wielu mieyscach Królestwa Polskiego 
podnosi się cena zboża; w Radomiu iuż iest 
«wyższą niż w Warszawie. 

Na ostatnich targach warszawskich płacono 
æa korzec Żyła zł, od 13 do 15 i pół, Psze- 
nicy od 21 do 28. Jęczmienia od 9 i pół do 
10. 'Owsa od 7 1/3 do g 1/4. ‘Siana :furę ie- 
dnokonną od 12 do 16; parokonną od 20 do 
24. 'Słomydfurę od-5 do 6 i pół, 

«Za 100 złot. w.listach zastawn, nielicząc w to 
wartości kuponu wynoszącćy gr. 193, Żądaią 
zł. 96 gr. 15, daią 96 gr. 15. F 

W przeszłym tygodniu w obwodzie Stani- 
sławowskim trąba nadpowietrzna wielkie po- 
czyniła szkody, zniszczyła wiele budynków, 
powywracała stodoły, w lasach drzewa 2 ko- 
rzeniami powyrywała. Utrzymuiący «w dzie- 
rżawie iednę z wiosek, po uspokoieniu się 
burzy, spostrzega iż niema niańki z bliźnię- 
tami, któremi przed półtora roku obdarzony 
został, szuka wszędzie, lecz ićy znaleść nie 
może, dowiaduie się nareszcie, Że w czasie 
tego wichru widziano ią w stodole, pieszy 
tam, ale iak okropnie przerażony został, gdy 
uyrzał stodołę zupełnie zwaloną i słyszy tyl- 
ko głos iakby z pod ziemi wychodzący. 
W tak smutnćy chwili zwołuie natychmiast 
ludzi, odrzucaią pogruchotane belki, krokwy, 
i wydobywaią z kąta niańkę z.dziećmi do ko. 
ła zawaloną drzewem, lecz naymnieyszą nie- 
dotkniętych szkodą ; belka która się oparła o 
ścianę nad głową tćy kobiety, ocaliła:bliskich 
zguby. . 

Przed kilku dniami pewny obywatel iadą- 
€y do Warszawy dla odwiedzenia swego sy- 


na, zbliżaiąc.się do rogatek Powązkowskich, 
spotkał orszak pogrzebowy; zapytuie czyie 
zwłoki maią być pochowane? i niestety do» 


wiaduie się, Że ta ostatnia posługa chrze- “ 


ściańska icst oddawaną temuż jego synowi! 


Rossya, 

Z Petersburga, d, 6. (18) Sierpnia. 

Doia 30 Lipca (ir, Sierpn.) wyiechał Ce- 
8arz do Swenborga w Finlandyi, — Tegoż 
dnia przybył tu Hr. Dybicz-Zabałkański, 

MXiążę Karol Pruski wyiechał do Szczecina 
sd. 4. m. b, 
:  Naywyższy Manifest. Z Bożóy łaski My 
Mikołay I, Cesarz i Samowładzca wszech 
Rossyii i t. d. Lubo Naywyższa Opatrzność 
„położyła koniec woynie z Portą Ottomańską;, 
d ukochana Oyczyzna Nasza cieszy się pożą- 
„danym pokoiem, ziem wszystkićm niekom 
plet woysk, pochodzący tak od nieuchron»- 
mych skutków woyny, iak i od doświadcza 


„nych w ciągu iéy chorób, oraz od zwyczay- 


nego ubytku ludzi i uwolnienia tych, którzy 
stali się niezdolnemi do dalszego ićy odby- 
«wania, stawi konieczną potrzebę uzupełuie- 
nia. — Niedostatek ten nadewszysiko zwię- 
kszył się z powodu użyczonego przez Nas 
uwolnienia starych Żołnierzy przed terminem 
wysługi, Z tych uwag znayduiąc potrzebę 
uzupełnienia woysk lądowych i morskich na 
stopie pokoiu, uznaiemy za przyzwoite uczy- 
nić w roku bieżącym nabór rekrutów, i prze- 
to rozkazuiemy: 1) Zebrać w całem Pańe 
stwie (oprócz Gruzyi i Bessarabii) z piąciuset 
duaz po dwóch rekrutów, 2) Niedobór 
z 93. naboru połowy rekrutów z Gubernii 
Chersońskićy, Hkaterynosławskićy, Połtaw- 
skićy, Słobodsko-Ukraińskićy, Kiiowskićy i 
Podolskićy odłożyć do następnych naborów. 
3) Uskutecznić nabór stósownie do istnieią= 
cych praw i osobnego ukazu danego wraz 
z ninieyszćm Rządz, Senatowi. — Tym uka- 
zem rozkazuiąc, między innem, aby w przed- 
miocie miary wzrostu rekrutów ograniczono 
się jedynie nieuchronną koniecznością, obró- 
ciliśmy szczególną Naszą uwagę, na zmniey: 
szenie ile możności wydatków z rekrutską 
eraa. „połączonych, i dla większéy 

Jaszych wiernych poddanych ulgi, rożka- 
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zaliśmy brać pieniądze. przeznaczone næ 
umundurowanie rekrutów, ze: znacznem: 
zmnieyszeniem ceny. : Dand w Alexandryi 
w bliskości Peterhofa dnia 30. Lipca ruk w od 
narodzenia*Chrystusa Pana 1830, 2 panowa- 
nia: naszego y 5» mri 

u Przez Naywyższy: ukaz do: Rządzi Senatu 
dany współcześnie z wypisanym: wyżey: Ma- 
nifestem,. postanowiono co następuie: I) 
Nabór rozpocząć od 1. Listopada b, r. a 
ukończyć: niechybnie. we . dwa' miesiące,- 
4) Rządz;-Senat' uczyni rozporządzenie aby 
w tym” przeciągu: czasu wszyscy. zalegaiący: 
z-przeszłych: naborów: rekruci, byli wybrani, 
8) Przyimować rekrutów nie młodszych nad' 
lat 20'i nie starszych: nad: 35, wzrostu: nie 
mnieyszego nad ś:arsżyńy i 3 wierszki, We 
względzie przywar: cielesnych: stósować: się: 
do prawideł iakie były przepisane w ostatnim 
naborze. 4) Przyjęcie odbywać: w miastach: 
gubernialnych=i- powiatowych podług umó- 


wienia: się Cyw. (Gubernatorów z Wice-Gu-- 


bernatorami: 1 Marszałkami Gub,- 5): Przyi- 
mować kwitacye rekrutskie,. 6) Zamiast pła- 
conych przy: ostatnim naborze na munduro- 
wanie 43. rubli, brać po 33:ruble. 7) Za- 
miast prowiantu: dla rekrutów w naturze, brać 
od zdających pieniędzmi podług cen urzę- 


dowych: iakie. w czasie zdawania ustanowio-- 


ne będą, 8): Nabor Żydów uskuttcznić stó- 
sownie do prawideł wydanych: przy. ukazie 
26: Sierpnia 1327, roku, 
© Od npieiakiego czasu: zaczęto uważać w ró- 
Żnych mieyscach domu wychowania, częstsze 
niż dawnićy podrzucanie- dzieci: pięcioletnich 
b nawet starszych; nie które z nich opatrzone 
(bywają: świadectwami 
.Podrzucanie to dowodzące występnego zanie- 
„dbania: nayświętszych: obowiązków rodziciel- 
skich,. wymagało skutecznych zaradczych środ 
ków. Z tego powodu: Naywyższym ukazem; 
danym 6, Lipca do obu rad opiekuńczych Œ.. 
domu wychowania,. postanowiono w. treści, 
aby o dzieciach płci męzkiéy podrzuconych: 
nie w: miryscach: do ich: przyjmowania prze- 
znaczonych, dawana była wiadomość do szta* 
bu osadników woyskowych., który ma ich za 
isywać w poczet woyskowych kantonistów,. 
4, dawać na'ich utrzymanie od lat óśmiu: pienią- 
dze, iakie dla: tych: ostatnich są ustanowione. 


prawego: urodzenia. 


‘nia o tém swoich. współobywateli.. 


Po doyściu: ośmiu: lat dzieci te przeydź: padl 
zarząd wspomnionego sztabu, zostaną: prze= 
zeńsrozmieszczone ,. lecz nigdy: iuż rodzicom 
zwrócone niebędą; , Dzieci płci żeńskićy;,. 
maią być oddawane na wieś, nieweydą do' 
klass- uczących się. i nieinaczey. będa: mogły 
być wzięte do domu. wychowania,  iak tylko nat 
sługi i praczki;. 


F r ai nr eya. 
Z- Paryża, dnia 16: Sierpnia: 

Król prezydował wczora w Radzie Mini- 
strów, która trwała od:To..do 1 godziny. 

Król wydał nasiępuiącą:odezwę. do narodu.: 

Francuzi! - 

Ocaliliście. Wasze swobody; powołaliście: 
'Mbpie do- rządzenia Wami: podług. prawe- 
Z. chlubą dokonaliście Wasze dzieło;: Moie 
rozpoczyna się dopiero. Do Mnie teraz na- 
leży ,. starać: się o szanowanie zdobytego: 
przez Was por'ądku. prawnego; Niemogę: 
nikomu dozwolić uwolnienia: się od' niego ;. 
będąc mu sam podległym. Administracya: 
musi: znowu: wszędzie zacząć być czynną. 
Liczne nastąpiły iuż odmiany; inne są w ra- 
bocie. Powaga znaydować się musi w ręku: 
mężów, mocno do sprawy narodu przywią-- 
zanych. Tak prędkie I rozległe poruszenie: 
niemogłą bez rozsprzężenia na chwilę przyjść: 
do skutku;: lecz to bliskićr iest swego kresu,. 
Wzywam wszystkich dobrych obywateli, aże-- 
by się łączyli z swemi władzamii byli im p» 
mocnymi w utrzymaniu spokoyności i: wol-- 
ności dla: dobra wszystkich, W odnogach: 
administracyinych potrzebne są: refotmy.- 
Pobor pewnych podatków utiska kray;: pro- 
ponowane będą ustawy ku zopobieżeniu: te=- 
mu złemu, Przy roztrząsaniu: ich miany bę= 
dzie wzgląd: na wszelkie reklamacye, Żadem 
interes niebędzie przepomniznym.. Lecz do- 
póki niebędą: wydane nowe ustawy, należy: 
się posłuszeństwo dotychczasowym.. Roz8ą- 
dek polityczny wymaga (ego; bezpieczeństwo” 
państwa nakazuie. Niech wszyscy: dobrze: 
myślący użyią: swego wpływu: do‘ przekona-- 
i I Ko: do 
Mnie,. ani w przyszłości wbrew Moim obe-- 
cnym' przyrzeczeniom, ani obecnie wbrew 
Moim obowiązkom: działać niebędę.. Frane- 
cuzi! Europa spogląda z podziwięniem. næ 
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naszą świetną rewolucyą; zdumiona pyta się, 
czyli moc oświaty i przemysłu istotnie jest 
tak wielką, iżby się wydarzyć mogły takie 
wypadki bez wstrząśnienia niemi porządku 
towarzyskiego,  Oddalmy wszelką w tym 
względzie wątpliwość; niećh równie porżą- 
dny iak narodowy rząd zaymie szybko miey- 
ste po klęsce władzy absolutnćy, Wol- 
ność, publiczny porządek, takie iest 
godło, które paryzka gwardya narodowa na 
swych chorągwiach nosi. Niech się na tem 
skończy widowisko, które zdumionćy Euro- 
pie przedstawiamy, a wkrótce zapewniemy 
wiekom szczęście i sławę oyczyzny. Paryż, 
dnia 15. Sierpnia 1830. 
Ludwik Filip. — 
„ W. Pieczętarz i Minister sprawiedliwości 
Dupont (de PEure). 


Generał-Porucznik Hrabia Dumoustier wy- 
dał rozkaz dzienny, w którym rozkazuie do. 
wódzcom poddywizyinym i Szefom pułków, 
ażeby aresztowali, za spotkaniem gdziekol- 
wiek bądź, Hrab. Despinois, który opuści- 
wszy swą posadę w Nantes, udał się na lewy 
brzeg Legiery, w celu organizowania woy- 
ny domowćy. l ! 

Na posiedzeniu Izby Deputowanych d. 14. 
m. b. przełożył Minister spr. wewn. dwa pro- 
iekta do praw, z których pierwszy tyczy się 
przemiiaiących (transitoire) rozporządzeń 
względem uformowania list obiorczych na r. 
1830., a drugi względem zastąpienia wakuią- 
cych w porę posad Deputowanych. 

Dnia 12, m. b. odbył się w Król, Sądzie 
tuteyszym uroczysty akt przysięgi Prezyden- 
tów, Radzców it. d. Pan Prezydent Seguier 
miał mowę, w któréy między innemi powie- 
dział: ;,Dostoyni Nieszczęśliwi sami się 
stracili z iednego z naypiękoieyszych tro- 
nów. Zostawmy historyi opisanie nieszczę- 
snych i pięknych czynów, Dla nas, iako 
sędziów, rozpoczyna się nowy porządek rze- 
czy, utworzony Życzeniem obywateli, 
przyjęty przez patryotycznego KXiążęcia, 
po którym spodziewać się możem pomy- 
ślności. * 

Monitor prostuie udzielone (w przeszłóy 
gazecie) postanowienie (pod II.) w ten spo- 
gób:; 


Nasz ukochany syn, Xiążę Chartres, 


będzie; iako Xiążę Następca tronu, używał 
tytułu Xiążęcia Orleańskiego. 

W Angers, Laval i innych miastach, pra» 
wie wszyscy członkowie sądów pierwszćy i 
drugićy instancyi wzięli dymissyą. —, 

Gazeta la France mćridionale dono- 
si, iż Pan Villele, przeczytawszy w zamku 
Mourville postanowienia z dnia 25. Lipca, 
uchwycił się za głowę i zawołał: „Gios ten 
przewróci tron; zginęliśmy,* 

Tuteysze cechy drukarski i rzeźnicki, które 
rządzą się ieszcze swoiemi prawami cecho- 
wemi, zgromadziły się onegday za rogatka- 
mi dla umówienia się względemi petycyi, 
w którey wnieść chcą do Izby Deputowa- 
nych o wolność procederową dla siebie. 

Zaszłe w ostatnich dniach poruszenia mię- 
dzy rzemieślnikami i robotnikami fabryczny- 
mi spowodowały Pana Dupin, który iako 
Professor przy szkole'sztuk i rzemiosł, umiał 
sobie zawsze ziednać zaufanie tych ludzi, do 
wydania do nich napomnień. 

Jeden z tuteyszych dzienników zawiera: 
„„Miesiąc Lipiec sprzyia wolności. Dnia 26. 
Lipca 1581. Niderlandzcy Sprzymierzeńcy 
wypowiedzieli Filipowi lI, posłuszeństwo. 
Dnia 11, Lipca 16g0. była pod Boyne bitwa, 
w którćy Jakob II. zwyciężony, tron utracił; 
dnia 4. Lipca 1776. ogłosiły się Zied. Stany 


Ameryk. niepodległemi; dn. 14. Lipca 178g, < 


zburzona Bastylla; d, 27. 28.29, Lipca 1830, 
rewolucya Paryzka.* 

Kommissya municypalna uchwaliła, iå od- 
tąd nie ma być nikt siraconym na placu 
Greve *) (gdzie się Paryżanie naywalecznićy 
bili), natomiast ma być na krwią męczenni- 
ków naszych (iak się Dzien, Handl, wyraża) 
uświęconćm  mieyscu pomnik wzniesionym. 

Zarządzono dla ratusza 4 wielkie obrazy, 
maiące być wystawionemi w sali Angouleme, 
która odtąd nazywać się ma salą re- 
wolucyiną. Obrazy te przedstawiać będą: 
1) Uderzenie na Luwr; 2) Xiążę Orlean i 
Lafayette na balkonie ratusza; 3) KXiężna 
Orlean odwiedzaiąc rannych w szpitalu Ho: 
tel- Dieu; 4) Przysięga Króla Francuzów. 

Jest ieszcze kilka rozpoczętych piedesta» 


e a którym w rewolucyi, iak wiadomo , gilotyna 
stala. b 
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łów (podwalin), mówi Konstytucyonista, 
należą one przeto do narodu,  Piedestal na 
placu przed Izbą Deputowanych czeka na 
statuę Generała Foy — wzór teraźnieyszych 
i przyszłych Deputowanych, Czytać tam bę. 
dziem następuiący napis: Jest we Fran- 
cyiecho, gdy się wołaią: słowa: Ho- 
nor i OQOyczyzna. 

Ze wszech stron przychodzą adresa oświad- 
czaiące przystąpienie do nowego rządu. 

Są wiadomości z Algieru do d, 3. Sierpnia. 
Buntownicze poruszenie Arabów było przy- 
"tłumione; powstańcy zostali zgromieni. Mar- 
szałek Bourmont znaydował się ieszczew Al- 
gierze , gdzie nic ieszcze piewiedziano O 
postanowieniach z dnia 25. Lipca i ich sku- 
tkach, 

Generał Clausel wyiechał do Algieru, 

Z Madrytu są wiadomości do dn. 5. Sier- 
pnia. Gazeta nadworna tego dnia za- 
wiera postanowienia z d, 25. Lipca bez wszel- 
kich przypisków. Rząd hiszpański wydał 


edykt wkładaiący ieszcze większe pęta na 


prasę drukarską. 

Margrabia Rosambo, Par Francyi, oświad- 
. cza publicznie, iż w Życiu swoićm wykonał 
tylko dwie przysięgi: Ludwikowi XVIII. i 
Karolowi X., i tym pozostanie wiernym. 

Powiadaią, iż wszystkie nasze twierdze na 
granicy północnćy, maią przeyść na etat wo- 
ienny. 

Gazeta Francyi zawiera: ;,Rozpoczę- 
ła się rewolucya okrzykiem: Niech Żyie 
Karta, W kilka dni późnićey została po- 
mieniona Karta przerobioną. Teraz zdaią 
się chcieć innćy Karty; zdaią się odrzucać 
Izbę, która utworzyła Króla i Konstytucyą. 
Żądaią innóy. I czegoż szukaią w tćy no- 
wćy Izbie? Czy nie nowćy rewolucyi? Nikt 
niemoże nieprzyznać, iż ze zwołania zgro- 
madzeń obiorczych, przedsięwziętego z wy- 
obrażeniami o niedostateczności istnącćy Iz- 
by, nieuchronnieby Rzeczpospolita wy- 
niknęła.  Niechce wprawdzie takowey wig- 
` kszość stronnictwa liberalnego; lecz na tem 


zależy, czego chce większość; lo, czego Za-- 


sada chce, odniesie nad nią zwycięztwo, 
Owo zgromadzenie konstytucyine miało tak- 
Że swoie dzieło za ukończone, Wiadomo, 
co Konwent z niego zrobił,“ ~- ; 


to) 


Goniec Francuzki powiada, iż Fran. 
cuzi wciąż ieszcze zostaią pod przemiiaiącóm 
(iransit.) panowaniem. Dopóki — mówi on 
— Izba teraźnieysza istnieć będzie, nic się 
niestanie w duchu prawdziwie narodowym, 
gdyż Izba ta naymnieyszego niema wyobra- 
Żenia o nowćy erze, w którą się widzi być 
przeniesioną. 

Podobno w Marsylii wołano: Niech żyie 
Król! i obnoszono popiersie Karola X; po 
ulicach. : 2 

Donoszą z Tuluzy, iż Pan Villele wyiechał 
ztamtąd i udaie się do Hiszpanii, 

Konstytucyonista powiedział, że w Pam- 
pelonie wołano przed pałacem sprawiedliwo= 
Ści: „Niech Żyie wolność,“ Że Io — 12,000 lu= 
dzi (zob. przeszł. gaz.) zatknęło kokardę Kora 
tezów, Że załoga S. Sebastian przyięła znowu 
kolory niepodległości, — A że w Hiszpanii 
niebyło nigdy ani „kokardy Kortezów ,** ani 
„kolorów niepodległości,“ wnosić ztąd można, 
co trzymać o tych podaniach Konstytucyo- 
nisty. ' 

List z Nismes dn, 5. m, b. donosi: „Nies 
zmierne mnóstwo ludu, które było w nay- 
wyższym stopniu oburzone, a do tego ie- 
szcze różnicą religii podzielone, zbiegło się 
było na rynek i groziło rozpoczęciem rzezi; 
gdy X. Bonhomme, pleban kościoła S. Ka- 
rola i pastor protestancki, P, Vinzent, udali 
się w pośród tłumu, aby go łagodnemi słowy 
poskromić. Po przemowie pełney prawdzi- 
wie francuzkich uczuć, uścisnęli się ci godni 
Apostołowie Chrystusa, poprzysięgli, i ka- 
zali ludowi poprzysiądz: „Pokóy, zgodę t 
zapomnienie! Wspaniały widok stawiała ta 
pierwćy rak roziątrzona massa ludu, prze- 
baczaiąc sobie nawzaiem i powtarzaiąc kilka. 
krotnie: Pokóy, zgoda i zapomnienie! * 


Oto ieszcze kilka mieysc z mowy P. Cha- 
teaubriand mianćy dnia 7. w Izbie Parów: 
„Wy cudzoziemy, którzyście podwakroć bez 
oporu do Paryża wkroczyli, dowiedzcie się 
o prawdziwćy przyczynie waszych powodzeń: 
przybywaliście w imieniu prawney władzy, 
Gdybyście teraz na pomoc tyranii przyszli, 
czyż mniemacie, Żeby wam braimy stolicy 
świata uobyczaionego tak łatwo otworzono?. 
Plemie Francuzkie od chwili waszego odey- 
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"ścia bardzo się wzmogło pòd rządem praw 
Ronstjityńkótch; nasze dzieci tzternastółe- 
tnie są olbrzątnami; nasi popisowi w sVlgie- 
rze, nasi uczniowie w Paryżu, wyksżą wam 
synów zwycięzców pod Słtwkowiem (Auster- 
lic), Marengo i Jeną, ale'pokażą wam“ sy- 
nów, którzy o tyle są silnieyszytni o ile wol- 
ność sławie blasku dodaie.* — „„Przeniosłem 
walkę na pole moich przeciwników; nie sia- 
nałem w przeszłości: pod: starą chorągwią 
umarłych, pod chorągwią, która, acz nie 
iest bez sławy, ale wisi na drzewcu: swoim, 
a Żaden powiew Żywolny niemoże ią poru- 
"szyć. ©hociaźbym'też i popioły 35 Kapetyn- 
'gów poruszył;. nie potrafiłbym iednak czer- 
pha ztąd zasady, którąbyście słuchać chcieli.. 
"Przesąd, do imienia iakiego przywiązany, 
ustał; władza imonarchiczna: nie jest więcćy. 
religią ; iest ona tylko formą polityczną, któ» 
réy pierwszeństwo: w tćy. chwili przed inne: 
ni dla tego tylko dać należy, Że naywięcćy 
porządku w wolność: wraża.* —. „ycie moie 
winienem także iednostaynem utrzymać; po 
"tem wszystkiem, com dla Burbonów uczynił,. 
"powiedział i napisał, byłbyńu naynędzniey- 
szą istotą, gdybym się ich zapierał w chwili, 
gdy po trzeci, i: (o ostatni, raz na wygnanie 
dą. Obawę zostawiam owym wspaniałodu- 
sznym rojalistom, którzy ich prawności nie 
poświęcili nigdy iednego pieniążka;. nie po- 
Święcili: swoićy. posady; owym szermierzom 


ołtarza i tronu, którzy mię niedawno; Rene-- 


gatem, zmiennikiem i rewolucynisią nazy- 
wali! Was,. pobożni paszkwilanci,. wzywa 
'Renegat, przebąkniycie przecież z nim: ie- 
dno słówko, tylko iedno słówko za waszym: 
"nieszczęśliwym Panem, który was dobro- 
"dzieystwy. obsypał, i któregoście do upadku: 
przywiedli. Gdzież iesteście wy podżegacze 
do gwałtownych: kroków politycznych; wy. 
apostołowie władzy konstytucyinóy; gdzież. 
wy. to iesteście? Ukrywacie się w kale,, z któ- 
rego niegdyś dumnie głowę podoosiliście, 
aby prawdziwych sług Króla czernić;. wasze 


dzisieysze milczenie godnóm iest wczoray-- 


"szóy waszćy. mowy. Jakże owi: waleczni,. 
'których plany działań sprawiły, iż potomków 
Henryka widłami wygnano, drżą dziś zgar-- 
bieni pod trzykolorową kokardą! Szlachetne 
kolory, któremi: się zdobią, ochraniaią ich: 


osoby, nie mogą iedhak pakryć ich tchbrzo- 
siwa. *— „Nie mniemam: bynaymnićy, iż mó- 
wiae z tego mieysca woluontyślnie wykony- 
wam czyn bohatyrskiy nie Żyiemmy w czasie, 
w którym wynurzenie zdania Życiem przy- 


płacić trzeba była;i gdybyśmy w niw Żyli 


mówiłbym: sto razy głośnićy,  Nayle szą tar- 
czą iest pierś, która się nie lęka obnażyć 
w oczach» nieprzyjaciela. Nie, Panowie, 
nie mamy: przyczyny obawiać:się ludu; u kto- 
rego: rositopność wyrówirywa odwadze, ani 
też owćy: młodzieży szlachetnćy, którą: po- 
dziwiam i'którey,. iok'oyczyznie imoióy;,. Ży- 
czę: zaszczytów», sławy: i: wolności- Przede- 
wszysikietńn* niech odemnie daleką. będźie 


"myśl rzucenia: nasienia: niezgody we Frapcyi 


i Kodak 
sid Z dnia 17, Sierpnia, 
W czora przedpołudniem odbył Król Radę 
Ministrow,. która trwała 23 godziny, a po 


którćy ukończeniu: pracował z W. Pieczęta=- 


rzem. Potem dawał Król posłuchania Pro- 
fessorom ogrodu botanicznego: i deputacyom 
miast St.. Germain i Wersal, i 


Baron Fain i Pań Oudard , mianowani Se-- 


kretarzami zabinetowymi Króla. 

W Izbie Parów niebyło wczora: posiedze» 
nia. Deputowani byli wczora zebrani wswych 
biurach, dla roztrząsania powyższych proie- 
kiow prawa o wyborach... Dziś iest iawne po- 
siedzenie, na którem rozmaite Komimissye 
zdadzą: swe raporta i: niektórzy Deputowani 
rozwiiać będą swe propozycye, które w ostā- 
tnich dniach. ba biuro złożyli: 


Dotychczasowy: Poseł: przy dworze Lon- 
dyńskim,. Xiążę Montmorency-Iaval,. nie-- 


należy do: obrad Lzby. Parów,. i niechciał 
wykonać przysięgi, nie z oppozycyi,. iak 
oświadczył,,lecz dla bonoru, nad'ktory nie- 


"masz nic, coby. mogło: nazwać się bardzićy 


francuzkiem.: 

Gazeta Francyi broniąc swoie stronni- 
ciwo przeciw zarzutowi, iż każe przylepiać 
odezwy: na korzyść: Napoleona LL.,. woła: 
„Mężowie lewćy; strony! Staliście się. nare- 
szcie rządem ; zasady wasze zwyciężaią; nie- 
obawiaycie się z naszćy strony ani obłudy,. 


ani tajemnych zabiegów ;: iesteście mistrza-- 


mi; urzeczywiśćcie dobre;, któreście nam: 
obiecywali !‘6: 
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> "Kościół S. Genowefy'iest zamknięty. Wczo- 
ra przywrócono napis: „„Wielkim mężom 
wdzięczna oyćzyzna,* 1 

Konstytucyonńista podaie liczbę fobo- 
lników, którzy się byli udali do Prefektury 
policyi, na 400; „Pan Girod“ —'dodaie ten: 
Że — „usiłował przekonać tych łudzi, iż Żą- 
danie ich niemożewziąść skutku; oświadczył 
im, że iest w interesie samych rzemieślni- 
ków francuzkich, aby miewypędzać -cudzo- 
ziemców, od których się niciednego nau- 
czyli, gdyż to zrządziłoby reakcyą za grani- 
cą, gdzieby wnet użyto odwetu i oddalono 
usadowionych tamże Francuzów. Wszyscy 
robotnicy, którzy powody Prefekta policyi, 
oraz napomnienia iego, aby nienadwerężali 
spokoyności i porządku, zdawali się- poymo- 
wać, oddalili się w naylepszym porządku.* 

W mieysce Panów Tamisier i Lavalette, 
którzy składali oddzielny gabinet Xcia Poli- 
gnac, powołał Hrab. Molć Panów Bresson; 
Grouchy i Bezancourt. Także pierwszy .po- 
lityczny wydział ministerstwą spr. zagr,, do 
którego należy obrabianie nayważnieyszych 
interesów Europy, to iest z-dworami Lon- 
sdyńskim, Wiedeńskim, Berlińskim i Peters- 
'burgskim, iest nowo urządzony.  Mieysce 
po dotychczasow. Dyrektorze onegoż, Panu 
Bois-le-Gomte, otrzymał Pan Serrurier, któe 
ry w r. 1815. za wzniesienie trzykolorowćóy 
chorągwi w 100 dniach, został był oddalo- 
nym. i 

M usztruiącwczora Pułkownik saperów:pom- 
pierów, P. Plszanet, swóy korpus na placu 
Vendome, 0 mało niestał się ofiarą wście- 
kłości pospólstwa. Powstała była wieść, iż 
tenże podczas ostatnich zaburzeń kazał dać 
ognia do ludu, Jedynie pośrednictwu Ge- 
nerała Fabvier, który ręczył za niego, wi- 
nien swe ocalenie. 

Król wydał w d. 13. b. m. ustawę, według 
którćy ustanowioną być ma Kommissya, zło- 
Żona z trzech członków , w celu roztrząśnienia 


stanu dawnéy listy cywilney; mienia pieczy - 


o ruchomym i nieruchomym maiątku, z któ- 
rego się składała; zredukowania'wszelkich wy- 
datków na stopę potrzebną do ićy utrzymania; 
zebrania rachunków dotychczasowych general- 
nych intendentów, i rozpoczęcia likwidacyi. 
Na członków tćy kommissyi, do których posa- 


dy: Żadna pensya nieiest'przywiązaną, ii którzy 
dnformacye od Ministra Skarbu ny ky mias 
nowani zostali: Hrabia Montalivet, Par, i De- 
,putowani: (P. Schonen i Duvergier de Hau. 
ranne, 

Dawniuczniowie szkoły politechniczney dali 
wczora w Tuleriach ucztę dla swoich młodych 
kolegów, Stoły nakryte były na 300 osób, 
Następca tronu, Generałowie Bertrand, Gour 
gaud, Fabvier, X, Montebello, Hrabia Mon- 
talivet, Baron Karol Dupin i t, d. znaydowali 
się na tey uczcie, na któréy P. Saint- Aulaire 
iako naystarszy z wszystkich przytomnych da- 
wnieyszych 'uczniów szkoły -politechniczney, 
prezydował, z 

Dwóch Oficerów od żandarmeryi i iezuitę 
przebranego schwytano w chwili, gdy kupy 
rzemieślników i robotników podburzyć usiło+ 
wali, 

Projekt do prawa tyczący się robotników, 
przełożonym będzie na dzisieyszćm posiedze 
niu Izby Deputowanych. _Xżę Broglie ukoń- 


czył swoią mowę o Radzie stanu i przełoży ią 


na dzisieyszćey Radzie Ministrów. 

Nieprawda, iż Generał Mina opuścił An- 

lią. 
z „Dnia 15. m. bież. miasto Paryż wyprawiła 
wielką ucztę dla Gła Lafayette. Z entuzya- 
zmem spełniano toasty. 

Z dnia 19. Sierpnia. 

Postanowieniem z d. 17, b. m. Hrabia Ge= 
rard, Minister woyny, Generał- Porucznik, 
wyniesionym został na godność Marszałka, 
Drugie postanowienie mianuie Generała-Po- 
rucznika Margr. Lafayetta naczelnym wo- 
dzem wszysikich gwardyy narodowych w pań- 
stwie. Trzecióćóm postanowieniem mianowa- 
ny został P. Dupin starszy Generalnym Pro- 
kuratorem przy sądzie kassacyinym; a czwart- 
tém P. Gilbert des Voisins Radzcą przy tym- 
Że sądzie. Mianowano także niedawno 37 
nowych Podprefektów. 

Z Cherbourga donoszą dnia 16. Sierpnia: 
Król Karol X. wraz z całą swoią rodziną i 


"częścią dworu wsiadł dziś w południe na sta. 


tek Amerykański „Great-Britain“ który przy 
pomyślnym wietrze niezwłocznie na morze 
wypłynął, Drugi statek „Gharles Carrol“: 
puścił się zaraz za pierwszym; obadwa pły- 
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nęły w kierunku Spithead. Do eskorty 
tych statków dano korwetę „la Seine“ i kuter 
„le Rodeur.* — Z tego powodu zawiera 
wczorayszy numer Monitora następuiący 
Protokoł. 

My niżćy podpisani Kommissarze przyda- 
ni Królowi Karolowi X, w celu odprowadze* 
nia go wraz z rodziną do Cherbourga i mie- 
nia pieczy o iego bezpieczeństwo, udawszy 
się na pokład statku Amerykańskiego „„Great- 
Britain“ poświadczyliśmy, Że Król Karol X. 
"iJ.K.M. Ludwik Antoni Delfin, Delfino- 
wa, Xiążę Burdegalski, Xiężna Berry i Ma- 
demoiselle w dn. 16. m. b. o godzinie 2gićy 
wsiedli na wspomniony okręt i o samćy 3ciey 
godzinie brzegi Francyi opuścili, płynąc ku 
wybrzeżom Anglii. Z tego powodu ułoży- 
liśmy ninieyszy protokoł, podpisali i takowy 
przytomnemu wsiadaniu na okręt rodziny 
Królewskićy Prefektowi morskiemu w porcie 
Cherbourg podpisać zalecili. 


- Działo się w Cherbourgu dnia 16. Wrze-. 


nia 1830. 
(Podpisano) Marszałek Margr. Maison. 
~ Schonen, La Pommeraye, Oddilon- 
Barrot. Prefekt morski Pouyer.* 

Na przedwczorayszóm posiedzeniu Izby 
Deputowanych, wniósł Minister spraw we- 
wnętrznych proiekt względem otworzenia 
kredydu 5 milionów Franków na wysta- 
wienie rozmaitych publicznych gmachów 
w celu zatrudnienia robotników bez sposobu 
do Życia zostaiących. Część tey summy roz- 
łożono iuż w następuiącym sposobie: Na 
salę Izby Deputowanych 500,000 Franków; 
na łuk tryumfalny przy rogatce del Etoile 
150,000 Franków; na Królewską bibliotekę 
75,000 Franków; na szkołę pięknych sztuk 
100,000 Franków; na kościół St. Denis 100,000 
Franków; na „kościół S. Magdaleny 200,000 
Franków; na instytut głuchoniemych 50,000 
Franków; na ogród botaniczny 50,000 Fran- 
ków. „Budowanie wszystkich tych gmachów 
„publicznych — mówi Gazeta le Temps — 
będzie tym sposobem przyspieszonćm, i bez 
przestanku zaymuią się zakładaniem nowych 
warsztatów. Zyskawszy powiększenie nakła- 
-du sala Izby Deputowanych, wzniesioną Zo- 
"stanie do Października pod dach, Dwa mi- 


liony otrzyma Paryż ze skarbu iako pożyczkę ; 
z tóy summy 500,000 «Franków. przeznaczone 
zostały na rozszerzenie niektórych ulie.*. 

Dziennik „National“ zawiera co następuie: 
„Potwierdzamy dziś doniesienie, za któreśmy 
wczora niechcieli ręczyć. Minister woyny 
odebrał wczora depeszę telegraficzną, podług 
któróy Xżę Polignac w nocy z 15. na 10. b. m, 
w Granville (mieście nadmorskićm, w depar- 
tamencie Kanału półożonćm) schwytanym zo» 
stał. Przebrał onsię był za chłopa; odprowadzo- 
no go natychmiast do St. Loo.“ — Posłaniec 
Izb przydaie do powyższego doniesienia na- 
stępuiący list prywatny pisany w St. Loo d. 16. 
m. b. „W mieście naszem panuie wielka ra- 
dość. W tey chwili przybył dyliżans z Gran- 
ville z kilkoma Żołnierzami gwardyi narodo- 
wóy tego miasta. Przywieźli oni Margrabinę 
Saint-Fargeau i człowieka, którego ona za swe- 
go służącego udawała. Jest to Xżę Juliusz 
Polignac; poznało go wiele osób i on sam dał 
się poznać. Po wysłuchaniu go, zaprowadzo- 
nym zostanie z swoią towarzyszką do więzie- 
nia. Żołnierzom gwardyi przy wsiadaniu na 
dyliżans w Granville powiedziano, żę iedna ie- 
szcze osoba nieznaioma została przytrzymaną ; 
mówią, Że tą osobą iest P. Montbel, Niemo- 
gę iednakże za to ręczyć.'* 


Szwaycarya. 

Listy z Ziirch donoszą, iż rządy Szwaycar- 
skie uważaią wzięcie się pułków Szwaycar- 
skich w służbie francuzkićy za zgwałcenie 
warunków kapitulacyi, i Że wyszedł rozkaz, 
ażeby oficerów tych pułków za stąpieniem 
ich na ziemię szwaycarską, niebawnie are- 
sztowano (?) ipod sąd woienny oddano (??). 


Portugalia. 
Z Lizbony; dnia 31. Lipca. 

Don Miguel wyiedzie poiutrze do Caldas, 
Od nieiakiego czasu nieudziela on publi- 
cznych posłuchań, 

Uwięziony od roku w zamku Alfeite Wi- 
ce-Hrabia Queluz (exgolarz), pokazał się 
znowu pierwszy raz wczora w Lizbonie. 

Tuteysi francuzcy Jezuici przepowiadali 
wczora w duchu prorockim, iż tu wkrótce za- 
wita Poseł N, Króla Chrześciańskiego. 


(Dwa DoDATE1.) 


DODATEK 


Gazety Wielkiego 


PIERWSZY 
do 


Xięstwa Poznańskiego. 


Nru 69. 
(Z dnia 28. Sierpnia 1830.) 


Hiszpania, 
Ż Madrytu, dnia 4. Sierpnia. 
(Z dziennika franc,) 

Pomimo zatrzymywania listów francużkich 
1 niewpuszczania dzienników francuzkich do 
kraiu, niepodobna Żeby wypadki we Fran- 
cyi nienabawiały Króla Ferdynanda kryty- 
cznego położenia. Powinienby on oddalić od 
siebie zwykłą boiaźliwość i pochwycić mocny 
zamiar działania zgodnie z życzeniami ludu 
hiszpańskiego. Mogłby on go tém łatwiey 
przywieśdź do skutku, Że apostolscy utra- 
ciwszy zupełnie plecy we Francyi, nic zgoła 
nieznaczą, Niebyło nigdy sposobnieyszey 
dla Ferdynanda pory do uszczęśliwienia na 
nowo ludu hiszpańskiego, przez wydobycie 
go z obecnego nędznego położenia i przy- 
wrócenie mu kredytu wewnątrz i zewnątrz, 
Niezmierne bogactwo duchowieństwa iest mu 
na zawołaniu i cudówby dokazało, Wszyscy 
rozsądni mężowie są iednomyślnie tego zda- 
nia, iż upadek lub wyniesienie Ferdynanda 
zależy iedynie od kroku, który teraz uczyni. 
Minister woyny, Pan Zambranó, podał dy- 
missyą pod pozorem choroby, Jest to tym- 
czasem choroba polityczna, A 


Ł.: MT; 6,0958, £x) 
Gazeta Powszechna donosi w liście 
z Konstantynopola dnia 25, Lipca: „Nowy 
podatek bardzo zniechęca duchowieństwo, 
które, poniosłszy w ostatnich latach wielkie 
ofiary, sądzi się być przezto postawionem 


w równi z innemi stanami i pokrzywdzonćm, 


w swych prerogatywach. Obawiaią się po- 
niekąd, iżby się mogło temu opierać i użyć 
swego wpływu na pospólstwo, aby wzniecić 
poruszenia i wymusić na Porcie uwolnienie 
od tego podatku. — Woyska rossyiskie opu- 


rok następuiący, 


ściły prawie calkićm kray turecki, Warna 
miała być wkrótce wydaną władzom tūre- 
ckim.— Propozycye domu Rotszyldów wzglę- 
dem zaciągnienia pożyczki, niezostały przy- 
ięte; Pan Goldśszmit odiechał iuż do Wie- 
dnia. W wydziale finansowym zaszła wielka 
odmiana między urzędnikaini.* : 

Gazeta Florentyńska donosi z Anko- 
ny pod d. 6. Sierpnia: „Podług listów z Kor: 
fu, trwaią wciąż zaburzenia w Epirze i Al- 
banii, a chrześcianie naywięcćy na tem cier- 
pią. Około 5000 zbuntowanych Albańczyków 
przeciąga miasta i wsie i łupi bez wszelkie- 
go względu. Niektóre przybyłe z Olympau 
osoby zapewniają, iż oddział tychże wkro- 
czył do Siatista i Koreni i zrabował te dwie 
macedońskie warownie. Zdaie się, iż za- 
mierzaią uderzyć nawet na Beria. ‘Poszli 
byli przeciw nim Baszowia Laryssy i Saloni 
ki; ale część ich woyska regularnego porzu. 
ciła ich i złączyła się z buptownikami.* 


NAWWARAARNNANARA 


Rozmaite wiadomości. 


Donoszą z Lippstadt, iż stoiącemu tamże 
obozem woysku ogłoszono przez rozkaz 
dzienny, Że N. Pan nieprzybędzie do Lipp- 
stadt, lecz Że J. K. M. Xiążę Wilhelm, syn 
N. Króla, odbędzie przegląd 7go korpusu 
woyska. 

W tuteyszey drukarni Dekera drukuie się 
właśnie rubrycela zakonu Cysterskiego na 
Wyczytujemy z nićy, iż 
w istnących ieszcze sześciu klasztorach tego 
zakonu, znayduie się 50 zakonników (rachu- 


iąc w to X. Kaznodzieję w Ołoboku), to iest 


w Bledzewie 8, gdzie Przeorem iest X, Nep. 
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Kabaciński, Podprzeorzym X. Piotr Widawski; 
w Obrze 6, Przeorem Anzelm Wierzbiński, 
Podprz. X. Alb. Cichoszewski; w Oliwie 4, 
Xiądz Jan Bluhm Przeorem; w Paradyżu 7, 
Przeorem Xiądz Karol Fałęcki, który po 
śmierci ostatniego Opata, X. Prądzyńskiego, 
został obrany Kommissarzem i Wizytatorem 
Generalnym, X. Wincenty Bogacki Podprz.; 
w Przemęcie 14, Przeorem X. Dyon. Stra- 
szyński, Podprzeor „Ń. Kadłub, Gorski; w Wą- 
growcu 10, Przeoren X. Ludwik Rutecki, 
Podprzeor. X. Niw, Muzolfi: Prócz tego iest 
jeszcze 10 Żylących zakonników z zniesione- 
go klaszioru Pelplińskiego. .W całéy tćy pro- 
wincyi cysterskićy iest tylko ieszcze ieden 
Doktor S. Teol. X. Michał Palicki w Parady- 
żu, Naystarszy zakonnik X. Fastred Siegerth, 
Profes Paradyski, umarł w tym roku przeży- 
wszy lat 84, Teraźnieyszy Senior prowineyi, 
Xiądz Leonard Michel, Profes Pelpliński, 
maiący lat 83, bawi przy dworze JW, Bisku- 
pa (niewyrażono którego). — Zakonnice Cyster. 
skich iest 18; z tych w Ołoboku, gdzie iest Xie- 
nią Panna.Brygita Wielewieyska, 17, w O- 
wińskach iedna, PASE 

Pismo peryodyczne Warszawskie Ziemcmysł 
zawiera następujący artykuł: „O wychowa- 
niu dzieci, od pierwszych chwil To" 
zwiiania się ich władz fizycznych i 
moralnych. Jestio dziełko Adolfa Baro- 
na Knigge, przełożone z niemieckiego i stó- 
sownie przerobione przez J. N. Kurowskie- 
go. — Życzyćby należało, aby ta xiążka 
znaydowała się w rękach każdey matki, ka- 
Żdego oyca i każdego nauczyciela. Znaleźli- 
by w niem zbawienne rady, i rozsądne prze- 
strogi, równie we względzie fizycznego iak 
moralnego wychowania dzieci, tóy trudney 
sztuki, od któréy często szczęście całych por 
koleń zawisło,“ 

Gazeta Warsz. Wiadomości Handlo- 
we powiada: „Trezorszeiny Pruskie co- 
raz rzadzićy w €yrkulacyi się okazuią, tak 
dalece, że ich przy końcu tygodnia szukano 
i zaczęto na nich żądać ażio,* (Trezorszei- 
ny, iak wiadomo, Są dawno skasowane; za- 
‘pewne tu iest mowa o 35sygnatach kassowych 
( Kassenanweisungen. ) "ma 

W Rzymie umarł Kardynał Vidoni, prze- 
Żywszy lat 71. Dnia 8. m. b. odśpiewano tam 


1 


w kościele Lateran. Te Deum za zdobycie 
Algieru. 

Pogłoska, iakoby Xiążę Buckingham ofia- 
rował byłemu Królowi Francuz. Hartwell, 
iest zupełnie płonna. 

Zbuntowani Albańczykowie poddali się W. 
Wezyrowi, — Wice- Król Egipski podobno 
umarł. są 

W mieście Moskwie Panna Sontag bardzo 
się podoba, i ogromne ina dochody z kon- 
certów. 

Grób Napoleona na wyspie S$. H, zarosł zu 
pełnie chwastem, i ieśli tak ieszcze parę lat 
potrwa, znaleść go niebędzie można. 

"W Berlinie znayduie się obecnie patentowa- 
na fabryka papieru, założona przez towarzy- 
stwo akcyonaryuszów, Fabryka ta dostarcza 
papieru upodobaney długości i szerokości, od- 
znaczaiącego się szczególniey cienkością. Po- 
wierzchnia iego iest piękna i biała, i dla tego 
bardzo iest przydatny do odciskania rycin i li- 
tografii. Lecz niemożna go zaginać I składać, 
gdyż natychmiast się łamie, List pisany na 
tym papierze i złożony zwyczaynym sposo- 
bem, za kilka dni iuż w kawałkach przybywa 
na mieysce. Plany i mappy oprawiane w xią- 
żkach zaginane i składane, przy nayostrożniey- 
szćm nawet postępowaniu kruszą się pod ręką 


czytelnika. Go więcćy, obrzynany nawet pa» ` 


pier wygląda za kilka dni iak nieobrzynany, 
chociaż leży spokoynie. Przyczyną tego ma 
być używanie chemicznych sposobów do roz- 
kładu szmat. 
Londyński zegarmistrz Herbert odkrył nowy 
sposób smarowania kółek w zegarkach, prosz- 
kiem ‘z grafitu (ołówka), zamiast oliwy dotąd 


używanćv. Proszekten przygotowuie się nastę-- 


pnie. Ćwierć funta naymiększego grafitu roz- 
ciera się na naydrobnieyszy proszek, nalewa 
czystą wodą inakrywa. Po upłynieniu 2. lub 
3. godzin, na powierzchnię wody wypływa 


bardzo miałki pyłek, który trzeba zebrać i wys - 


suszywszy w czystym papierze, chować do 
użycia. Zbieranie tego pyłku z wody powtaż 
rza się po kilkakroć, a chcąc go użyć, końce 
osi od wnętrza zegarka inaczaią się naprzód 
w mocnym wyskoku winnym (spirytusie), 
a potćm w proszku. P. Herbert upewnia, ze 
takowe smarowanie wystarcza na lat kilka. 


ozone eae 


i 
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Wiadomość biograficzna 0 Ludwiku ` Xięciu 
Orleanu, 

Ludwik Filip Xiążę Orleanu, dzisieyszy 
Król Francuzki, urodził się dn. 6. Paździer- 
nika 1773. r.; wziął wychowanie pod troskliwą 
opieką matki i pani de Genlis; przęd rewolu- 


` cyą był Xięciem de Chartres nazwany. Poza- 


padnieniu przeciw sobie wyroku więzienia 
opuścił Francyą w towarzystwie Dumouriez, 
w którego, szeregach służył r. 1795., i ze stu 
luidorami, całą swoią maiętnością, puścił się 
z Mons do Szwaycaryi. Zeby swoią rodzinę 
od wszelkićy odpowiedzialności zabezpieczyć, 
samemu zaś uniknąć prześladowania, ukrył 
się pad przybranem nazwiskiem w samotném 
ustroniu przy górnych Alpach, „ dalekićm 
od przechodowego gościńca i nawiedzanych 
okolic.  Oddać musiał wkrótce swćy sio- 


_ strze ostatki pieniędzy i przez cztery miesiące 


naywiększego doznawał ubóstwa. Co niedzie- 
la i święto niewydawał więcćy nad 8 groszy, 
dla wyżywienia siebie i starego sługi, który 
go opuścić niechciał, Gdy ieden iuż mu tylko 
luidor pozostał, starał się i otrzymał professu- 
rę geometryi w iednem kollegium w kraiu Gry- 
zonów. Tu przetrwał nieznany przez sześć 


miesięcy, i pozyskał tak dalece szacunek u swo- 


ich spółnauczycieli, Że nieiaki de Salis, który 

o przedtėm pod nazwiskiem Xięcia Orleanu 
prześladował, dziwiąc się zdolnościomi młode- 
go Professora, wezwał go na domowego nau- 
czyciela swych dzieci, Atoli Xiążę uchylił 
się od tego wezwania i nieprzestał trudnić się 
w swoiem kollegium wykładem geomewyi. 
Wkrótce po śmierci Robespierra, kiędy iuż 
mu się o los matki i rodzeństwa troszczyć nie- 
należało, opuścił swoie mieysce schronienia 
1 odkrył się niektórym zaufanym dawnym przy, 
iaciołom; długo wszelako Żył ieszcze w ie- 
dnóm miasteczku Szwaycarskićm w prostocie 
i samotności. Późnićy udał się do Hamburga 
i był gotów do Ameryki półrocnćy popłynąć. 

astępnie pod nazwiskiem Xięcia Orleanu, 
pizekywal w Anglii i w Palermie w Sycylii. 

u zaślubił r. 1809, Amalia, córkę Ferdynan; 
da Króla Sycyliyskiego, z którey młał sześciu 
synów i trzy córki. Po powrocie Burbonów 
udał się' ze swoićm rodzeństwem do Paryża. 
W czasie upadku Napoleona r. 1815., ukrył się 
w Anglii i Żył w Twickenham, Tu pozostał 


przez czas nieiaki, albowiem duch stronni. 
ciwa we Francyi obudził między nim i iednym 
z Xiążąt Królewskiego domu , „nieporozumie. 
nie. Atoli nienaganne iego postępowanie 
ściągnęło na siebie baczność Króla, i Xiążę 
powrócił r. 1816. do Paryża, gdzie przemie- 
szkiwał w Palais-Royal lub wieyskiey swoiey 
posiadłości Neuilly; tu mianowany został na. 
czelnym dowódzcą huzarów i otrzymał krzyż 
legii honorawćy, Roku 1824. nadano: mu ty: 
tuł Jego Królewiczoskićy Mości. 

Xiążę Orleanu, (czyli Aureliański, jak da- 
wnićy mawiano) nieiest z linii Walez uszów 
lecz z Burbonów, i pochodzi równie jak Ka- 
ról X. od Ludwika XIII, syna Henryka IV. 
Ludwik XIII. był oycem Ludwika XIV. i Fi. 
lipa Xięcia Orleanu, którego syn był Regen- 
tem podczas małołetności Ludwika XV. Ten 
Regent był pradziadem Xięcia Orleańskiego, 
zwanego PEgalitć, który utracił Życie w rewo- 
lucyi 1794. roku, a był oycem teraźnieyszego 

„Króla. $ 


Porównanie między francuzką i angielską 


rewolucyą. 
Angielska, Francuzka, 
Stuartowie, , Kapetowie, 
Karol I. Ludwik XVI, 


Opór Parlamentu. 
Odmówienie subsydiów, 
Długi Parlament, 
Wzrastałące roziątrzenie. 
Karol X, w York. 
Woyna domowa, 


Zebranie Notablów, 
ditto. 
Prawodawcze zgromadzenia. 
ditto. | _ A 
Ludwik XVI, w Wersalu. 
Wychodztwo, Wandeait, d. 


Ucieczka Karola X.; wię- 
zienie na wyspie Wight, 
Proces i śmierć Karola. 
Rzeczpospolita Angielska. 
Oliwer Kromwell, Protektor 
Rozwiązanie Parlamentu. 
Nowy Parlament, 
Despotyżm woyskowy, 
Przymierze Kromwella z 
Mazarynim i Ludwikiem 


Upadek Ryszarda Krom- 
wella, 

Generał Monck. 

Kestauracya, 

Karol 11. 
rzyrzeczenie 
Konstytucyi. 

Amnestya (wyiąwszy Kró- 
„lobóyców.) 

Zwinięcie armii Kromwella. 


utrzymania 


Ucieczka Ludwika; więzie= 
nie w Varennes, 
ditto Ludwika. 
ditto Francuzka,: 
Bonaparte, Konsul, 
ditto d. 18. Brumaire; 
Senat. Sr 


ditto. 7? 
Zaślubienie Napoleona z M. 
ryą Ludwiką, =+ === 


ditto Napoleona, 
Talleyrand, Fouché. 


ditto, 
Ludwik XVIII. 
Karta, 


ditto. 


ditto armii Legiery. 
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Tryumf rojalistówą ditto, 

Reakcya, , ditto. 

Smierć Russela i Sidneya, Śmierć Bertona,  Boriesa 
- it de ; 

Wpływ Xiążęcia York, ditto pawilonu Marsan, 

Jakob I - Karol X, 

Piękna mowa od tronu; ditto. 


Oszukaństwo, 
Tryumf Katolików i To- ditto Jezuitów i Ultraistówe 
Tysów, 
Jefferies i iego współwino- 
waycy, ; 
Oburzenie narodu, 
Wilhelm Nassauskię 
Upadek Jakoba i Stuartów, 
nazwany świetną Te- 
wolucyą. 


gnaka, 
ditto, 
Filip Orleański, 
Upadek Karola X. i Bur- 
bonów, nazwuy Świe- 
tną rewolucyą. 


———— 


; Beduini Algierscy. 

Są oni odnogą licznego arabskiego pokolenia, 
rozciągającego się od step perskich aż do Ma- 
rokko, Mieszkaią w nośnych szałasach i zmie- 
niaią mieysce swego pobytu w miarę por roku 
i potrzeby pastwisk. Posiadaią enoty.i przy- 
wary swoich przodków azyatyckich; lecz do 
ich poięć religiynych przylega wiele zabobo- 
nów mieyscowych. I takn. p. liczbie 5 przy- 
znaią iakąś moc czarowną; „5 W twoich 
oczach** iest naywiększem  przeklęciwem; 
nie mnićy silne czarostwo przywiązane iest do 
położenia ręki na oczy i wymówienia słowa 
Capsa. 
du Ściśle dozierani; ieżeli despoci Algieru za 
nadtó sobie pozwalali, ówczas zebrawszy oni 
swe namioty puszczali się w dalekie strony. 
Przed niewielu laty nagle zostały wyludnione 
Żyzne równiny Bony i Konstantyny, po wy- 
prowadzeniu się zniechęconych Beduinów do 
Tunisu. — Nayzńacznieysze arabskie pokole- 
"nia są Ben i Ammer w okolicy Telemsar, Ben 
i Terisci w Tiueri, i Ben i Abbas i Gouco 
w okolicach Budschia. 


ZOZ EE 


(> OBWIESZCZENIE. 

Gdy doświadczenie nauczyło, iż niektórzy 
posiedziciele koni, malący obowiązek dosta- 
wienia podwod, rekwizycyom Servis- Artu 
tuteyszego zadosyć nieczynią i wymawiaią sie 
niebytnością lub chorobą koni i t d. dla uchy- 


Ministeryam Villela i Poli- 


Jako koczownicy niemogą być od rzą- . 


lenia się obowiązkowi temu, ustanawia się 
przeto ninieyszćm raz na zawsze, iż na Żadne 
exkuzy bez wyiątku wzgląd miany niebędzie, 
ikażdeń opieszały sobie przypisze, ieżeli na 
jego koszt extirapoczta będzie baigtą, a wyda- 
tek od winnego Ściągniony zostanie, 
Poznań, dnia 20. Sierpnia 1830. 
Nad-Burmistrz, 


Somme A e w, 


PATENT SUBHASTACYINY. 
Na wniosek wierzycieli wieś Bieganowo 
w powiecie Szremskim położona, sądownie 


_na 28.996 tal. 6 fen, oszacowana, publicznie 


naywięcey daiącemu przedaną być ma. 
Termin licytacyiny 
na dzień 29, Lipca r. b. 
na dzień 29. Października r.b.i 
na dzień 29. Stycznia 1831. 
z których ostatni zawity, zawsze przed połu- 
dniem o godzinie gtéy przed Sędzią Hellmuth 
w naszćy Izbie dla stron wyznaczony, na który 
ochotę kupna maiących z tém oznaymieniem 
wzywamy, iż naywięcćy daiącemu przybitem 
będzie, ieżeli prawne przyczyny na przeszko- 
dzie nie będą. 
Taxa i warunki w naszey Registraturze przey- 
rzane być mogą. 
Poznań, d. 25. Marca 1830. 
Król, Pruski Sąd Ziemiański. 


EL ein 


DO aatontodwecwonoścnii 


OBWIESZCZENIE. 

W tuteyszym Królewskim Magazynie prze- 
dawane będą w dniu 3. Września r.b, przed 
południem o odzinie 11. naywięcćy daiące- 
mu, 68 szefli żyta niezdatnego do konsumcyie 

Poznań, dnia 27. Sierpnia 1830. 

Król. Urząd próowiantów i furażu. 
Oussuówiki. 


z w 


Un homme de lettres versć dans plusieurs 
langues ainsi que dans toutes les parties rela- 
tives à Peducation, a honneur de se récom- 
mander en qualite de gouverneur; il demeure 
rue St, Martin No, 60 chez le tailleur Haima 
Brache. 


(DODATEK DRUGI.) 


Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nr. 69. 
(Z dnia 28. Sierpnia 1830.) 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 


O summę kupna gruntu małżonków Kosi» 


ckich w mieście Grodzisku pod Nr, 110 poło- 
onego, sprawa likwidacyina na wniosek wie- 
rzycieli rozpoczęta została. W skutek tego 
wzywamy tych wszystkich, którzy do rzeczo- 
nego-gruntu lub summy kupna onegoż preten- 
sye iakowe rościć mniemaią, aby się w termi- 
nie likwidacyinym 
na dzień 27, Listopada r. b. 
o godzinie 10. przed'K. $, Z. Ur. Lockstaedt 
w izbie naszćy instrukcyinćy wyznaczonym, 
osobiście lub przez umocowane w tey mierze 
osoby wyłączeniu prawnemu. aegodiegka, do- 
stateeznie wylegitymowane i w informacyą opa- 
trzone, na których im się Kommissarze Spra- 
wiedliwości Przepałkowski, Macieiewski i Gu- 
deryan proponuią, stawili, pretensye swoie 
podali i rzeczywistość takowych udowodnili, | 
Niestawaiący oddaleni zostaną z pretensyami 
swemi do rzeczonego gruntu, i względem nich 
do kupuiących lub wierzycieli, pomiędzy któ- 
rych summa kupna podzieloną być ma, mil- 
czenie na zawsze nakazanećm będzie, 
Poznań d, 19. Lipca 1950: ` 
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 


PATENT SUBHASTACYINY. 

Do przedaży dobrowolnóy. gospodarstwa do 
pozostąłości Macieia i Reginy małżonków 
Czayków należącego, W Jeżycach ipod Pozna- 
niem pod Nr. 21. położonego, sądownie na 
612 Tal. oszacowanego, z domu mieszkalnego, 
stayni, podworza i sztuki łąki składaiącego się, 
wyznaczyliśmy termin na; s 

dzień 27. Października r. b. 

przedpołudniem o godzinie 10tćy przed De- 
| putowańym Konsyliarzem Kaulfuss w naszćy 

Izbie dla stron, na który ochotę kupBa maią- 

cych z tém oznaymieniem wzywamy, iż nay- 

więcćy daiącemu przybitem będzie, ieżeli pra- 
/ wne przyczyny na przeszkodzie niebędą. Ta- 
| xa i warunki w naszey Registraturze przeyrzan€ 
| być mogą. 

Poznań, dnia 26. Lipca 1830. 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYKTALNY, 

Gdy kontrakt między W. Chełmickim Sẹ» 
dzią Naywyższego Sądu Appellacyinego w Po. 
znaniu iako dziedzicem dóbr Zydwa, a staro. 
zakonnym Heyman Alexander kupcem z Mi. 
łosławia, na dniu 4, Lutego 1829. przed Nota- 
ryuszem i świadkami o kupno wszystkiego 
drzewa na iedney części boru Żydowskiego 
w powiecie Gnieźnińskim na pniu będącego 
zawarty wraz 2 zaświadczeniem hypotecznem 
z dnia g: Marca 1829. na dowód uczynionego 
rahypotekowania tegoż kontraktu na dobrach 
ŹZydowie i Cielimowie zagubionym został; 
przeto wzywamy ninieyszćm na domaganie się 
tegoż Heymann Alexandra te dokumenta po- 
siadaiących. ich sukcessorów, cessyonaryu- 
szów , lub ktokolwiekby do nich mniemał mieć 
iakoweŚ pretensye , aby takowe w terminie 

dnia 6. Października r. b. 
zrana o godzinie g. przed W, Kurnatowskim 
Sędzią Ziemiańskim w posiedzeniu Sądu na- 
szego podal lub spodziewali się, iż z preten- 
syami swemi do tychże prekludowanemi i wie. 
czne w tey mierze nakazane im będzie milcze- 
nie, dokumenta w mowie będące umorzone, 
a Heymann Alexandrowi z porozumieniem 


. się W. Chełmickiego tylko expedycye wydane 


zostaną. > 
Gniezno dnia 29. Kwietnia 1830, 


Król. Pruski Sąd Ziemiański, 


WYWOŁANIE. 

Dla Kazimierza Karsnickiego w księdze hy. 
potecznćey dóbr Przytocznicy w powiecie 
Ostrzeszowsktm położonych Rubr, TE. Nr. 1.. 
possessya zastawna połowy dóbr tychże tu- 
dzież folwarku Poray, zaś Rubr, ITI. Nro. 1. 
Summa złotych polsk. 37,000 z prowizyą po 7 
od sta na zasadzie protokułu z dnia 7. Czerwca 
i 15. Grudnia 1796, r. iest zapisana. Possessyą 
tę zastawną również summmę złot. poł. 37,000, 
podług wykazu hypotecznego Ur. Bogumił 
Sulimirski nabył, dła którego subingrossacyą 
ex decreto z dnia 13. Czerwea 1823. nastąpiła 
i zaświadczenie rekognicyine dnia 16, ejusdem 
temuż udzielone zostało. 


994: 


Zaświadczenie takowe zaginęło i na wniosek 
tegoż Ur. $ulimirskiego teraz umorzonćm być 


Ima. 

Wzywaią się przeto wszyscy ci, którzy do 
zagubionego instrumentu (ego iako'właścicie- 
le, cessyonaryusze, posiedziciele zastawni Jab 
inni pretensye mieć sądzą, aby takowe w ter- 
minie 

dnia 6. Listopada r. b. 
zano o godzinie 1otćy przed Deputowanym 
Wnym Braun Sędzią Ziemiańskim wyznaczo- 
nym zameldowali i udowodnili, w przeciwnym 
Zaś razie oczekiwali, iż przy nakazaniu im wie- 
eznego milczenia z pretensyami takowemi wy- 
kluczeni zostaną, dokument zaś w mowie 
będący umorzonym i w to mieysce Ur. Suli- 
- mirskiemu inny dokument udzielonym ze- 
stanie. 
Krotoszyn, dnia T Lipca 1830» 


Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. | 


— 


PATENT SUBHASTACYINY. 

Dobra Sławoszewo pod iurysdykcyą naszą 
zostaiące w powiecie Pleszewskim położone, 
do rodzeństwa Wierzchleyskich należące wraz 
z przyległościami, które podług taxy sądownie 
zewidowanćy na 45293 tal. 5Sgr. r1 d. ocenione 
zostały, na żądanie wierzycieli z powodu dłu- 
gów, w drodze dalszćy subhastacyi publicznie 
naywięcćy daiącemu sprzedane być maią, któ- 
rym końcem nowy termin licytacyiny perem- 
toryczny a 

na dzień 14. Grudnia r. b. 

zrana o godzinie g. przed deputowanym Wym 
Roquette Sędzią tu w mieyscu wyznaczonym 
został, 

* Zdolność kupienia i zapłacenia posiadaią- 
cych, uwiadomiamy o terminie tym z nadmie- 
nieniem, iż aż do czterech tygodni przed tym- 
Że terminem każdemu zostawia się wolność do- 
niesienia nam o niedokładnościach, iakieby 
przy sporządzeniu taxy zayść były mogły, Ta. 
xa w Registrathrze naszćy w godzinach służbo- 
„wych przeyrzaną być może. Nadmieniamy 
przytem , iż płuslieytum summy tal. 26,850 do: 
chodzi. : k : 

Krotoszyn d. 5. Sierpnia 1830. 
Krót. Pruski Sąd Ziemiański. 


1 


PATENT SUBHASTACYINY. 

Do publiczney sprzedaży maiętności Łopienz 
skieęy w powiecie Wągrowieckim sytuowanóy;. - 
składaiącey się z miasteczka Łopienna,. wsiów 
i folwarków Łopienskiey wsi, Wilamowa i Do-- 
bieiewa, którey wartość według sądownie zre- 
widowanćy taxy 70835 tal. 17 sgr. 9 fen, wy- 
nosi, maiąca po odciągnieniu mieyskich: 
i chłopskich gruntów 5250 magd. morgów po~: 
wierzchni, wyznaczyliśmy Rowy termin pe 
remteryczny 
na dzień 15. Grudnia r, b, 
zrana o godzinie 9. przed Sędzią naszym Zie- 
miańskim W, Kurnatowskim tu w mieyscu, 
na który posiadania i zapłacenia zdolnych na- 
bywców zapozywamy, ‘Taxa każdego czasu 
w Registraturze naszey przeyrzana być może. 

Gniezno d, 26; Lipca 1830, 

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 


Bardze przedni stary rum z Jamaiki, arak 
z Batawii i de Goa, zaprawione owoce wszel- 
kiego gatunku, czystą przednią szokoladę funt 
po 12 do 25 sgr., suszone owoce południowe, | 
rozmaite sery i naylepsze wina francuzkie, | 
szampańskie, reńskie, mozelskie i południo- 
we, ofiaruią w cenach umiarkowanych | 
Bracia Vassalli, | 
przy ulicy Wrocławskiey Nr. 230s 
Poznań, d. 27, Sierpnia 1830, 


MOESIA ZSZ E Z OPTZT IE I CET E G 
Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 


ramea Pa SEN M 
Dnia 24, Sierpnia 1930. Papiera- |Gotowi- | 
m ' zną 

75 s po po 
Obligi długu państwa : » 98; 
Obligi bankowe aż do włącznie 

fit, R. JE A — — 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 

wne . e e, `» vine — 995 
Listy zastawne W, Xiçstwa 

Poznańskiegos + e» » 1015 wa 
Wschodnio-Pruskie » » + Li, , 005 
Szląskie » » =. e 0-2 107 — 

Poznań, dnia 27. Sierpnia 1830. 

Papierami, 


Gotowizną. Od sts, 
4 


Kurs obligów m, Pożnania 995 
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